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W obliczu wiosny.
Coraz więcej mamy ciepła i 

światła. Rozpoczynamy piękną po­
rę roku — wiosnę. Jeszcze do nie­
dawna dużo dzieci pozostawało w 
godzinach poobiednich w domu, 
czy to z powodu zimna, niepogody 
czy też wcześnie zapadającego wie­
czoru. Obecnie dzień jest coraz 
dłuższy, pogoda jest znacznie ciep­
lejsza — dłuższe przebywanie na 
świeżem powietrzu nie napotyka 
w chwili obecnej żadnego sprzeci­
wu nawet u najbardziej tchórzli­
wych i przesadnych matek.

W południowej części miasta, w 
pobliżu nawet najmniejszego sku­
pienia drzew roi się od najmłod­
szych spacerowiczów; wózki dzie­
cięce tamują poprostu ruch ulicz­
ny na chodnikach — gdyż, nieste­
ty, wobec wiosennych roztopów i 
prać ogrodniczych, większość par­
ków publicznych jest zamknięta 
przez cały dzień, lub kilka godzin 
dziennie. Tereny dla spaceru mu­
szą być możliwie przestronne i ma­
ło zaludnione. Zwłaszcza bowiem 
na wiosnę unikać należy zbytniego 
skupiania się dzieci — zarówno o 
zakażenie grypowe, jak i o każdą 
inno infekcyjną chorobę jest obec­
nie znacznie łatwiej, niż w innych 
porach roku.

Aczkolwiek duża liczba dzieci 
zmieniła swój wygląd zewnętrzny, 

—ciemne, ciepłe futerka, paltociki, 
czapeczki ustąpiły miejsca różno­
barwne! wesołej toalecie wiosen­
ne, — widzimy jednak wiele dzie­
ci w ciepłej wełnie, w kożuszkach. 
Zwłaszcza dla pieszych milusiń­
skich zimowe ubranie w słoneczny 
dzień wiosenny jest neznośną pla­
gą. O spocenie i przegrzanie jest 
nader łatwo, a tem samem i o cho­
robę.

Jeżeli więc młody obywatel nie 
narzeka na ciężką zimową odzież, 
zaopatrzmy go same zawczasu w 
lżejszą wiosenną.

Nie każde dziecko znajduje się 
w warunkach, umożliwiających 
mu przebywanie przez większą 
część dnia poza domem. Często 
wskutek zajęcia domowego lub za­
robkowego matki i opiekunów7, 
dziecko musi kilka godzin w ciągu 
dnia pozostawać w mieszkaniu. 
Należy w tych razach pamiętać o 
wykorzystywaniu balkonów, o ot­
wieraniu okien. Gdy dziecko wsku­
tek niedomagania, choroby pozo- 
staje w domu, nie zaniedbujemy 
częstego wietrzenia, otwierania 
okien — wszak nie boimysię teraz 
mrozu.

Zbliżamy się do okresu wiosen­
nych przedświątecznych porząd­
ków, wietrzenia mieszkania, maso­
wego mycia okien. Może to i będzie 
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od tematu, ale pozwolę sobie pora­
dzić matkom i gospodyniom nie 
odkładać porządkowania na ty­
dzień przedświąteczny.

Zarówno dzieciom, jak i doro­
słym zaoszczędzimy wiele przykro­
ści, gdy już teraz będziemy korzy­
stali z ciepłych dni dla stopniowe­
go a uroczystego wprowadzania w 
dom i życie wiosny.

Z nastaniem wiosennej pory ro­
ku, rozszerzają się możliwości w 
urozmaicaniu djety dziecka.

Wprawdzie okres nowalijek jest 
trochę smutny w związku z wygó- 
rowanemi cenami, jest on jednak 
zapowiedzią zbliżającego się pięk­
nego czasu obfitości i taniości ja­
rzyn. Zresztą już teraz należy ko­
rzystać z sałaty, rzodkiewek, szpi­
naku, kalafjoru, brukselki; świe­
że jarzyny, nawet w niedużej ilo­
ści, mają kolosalny wpływ dla ros­
nącego organizmu, co już niejed­
nokrotnie omawialiśmy na łamach 
„Młodej Matki“.

Uboga w jarzyny i słońce zima 
wyrządziła wielu dzieciom dużą 
krzywdę, powiększyła szeregi dzie­
ci krzywiczych, rozszerzyła skłon­
ności do zachorowań. Korzystajmy 
zatem w całej pełni z darów wio­
sennych. Jarzyny, owoce, kompoty

INFORMACJE: 
tel. 9-65-17 

!w godz. od
7-ej do 10-ej 

i od 15-ej 
do 17-ej.

A
ŁHOVA«TOtCIO[LEKo

ZMAJATKU 
jastrzębiec 
. f>OW.t*ON«KI 7y

Pełnowartościowe mleko dla dzie­
ci dostarcza maj. JASTRZĘBIEC.

uzupełnią jadłospis milusińskich; 
każdą słoneczną godzinę wykorzy­
stamy dla ich spaceru.

Już teraz zaczniemy myśleć o 
wyborze letniska. Przecież dzieci w 
wieku przedszkolnym mogą już 
wczesną wiosną wyjechać na wieś.

Wybór letniska dla dziecka zdro­
wego nie przedstawia żadnych 
trudności: słońce, zieleń i świeże 
powietrze każdej wsi nadadzą 
dziecku wygląd cyganiątka.

Dzieci chore, lub po przebytej 
chorobie wy jadą do miejscowości 
górskiej, podgórskiej, nad morze, 
względnie do kuracyjnej miejsco­
wości w zależności od zlecenia do­
mowego lekarza.

D. T. Lewenfiszowa

WYIP©gY€ZAMY

WA©0 MOIM©WŁĘCIB 
na dogodnych warunkach 
** Wiadomość w Administracji pisma * *
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Higiena, pielęgnacja i rozwój dziecka w obrazkach.
Higjena czytania i pisania.

Motto: Złe nawyki przy 
czytaniu i pisaniu 
należy zwalczać za­
wczasu — zanim się 
zakorzenią.

Prawidłowa pozycja przy czy­
taniu:

1. dziecko siedzi prosto,
2. książka leży pochyło,
3. odległość oczu od książki 

30—40 cm,
4. światło najlepsze— dzien­

ne, okno z boku.

Pozycja zła; dziecko zgarbione, 
oczy zbyt blizko książki, światło 
z góry — cień głowy na książce.

Niezdrowy sposób czytania—stojąc; książka 
chwieje się w rąku; światło zbyt słabe—winno 
wynosić conajmniej 10 świec, pożądane 50 św.
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Prawidłowa postawa przy pisaniu.
(Z artykułu prof. Czerneckiego w książce „Higjena szkolna" pod red. d-ra St. Kop. 

czyńskiego, wyd. M. Rrcta).

Wadliwa postawa przy pisaniu wskutek 
opuszczenia lewej ręki. 

(Z tegoż artykułu).

Wadliwa postawa przy pisaniu wskutek 
ułożenia zeszytu zbyt w prawo od linji 

środkowej. (Z tegoż artykułu).

Prawidłowe ustawienie kiści ij palców 
przy pisaniu. (Z tegoż artykułu).

Nieprawidłowe ustawienie palców (pal­
ce ściskają pióro zbyt mocno).;

Dr. M. ZRKS.
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O „kombinezkach” u niemowląt.
W ostatnich czasach fabryki bie­

lizny trykotowej wypuszczają no­
wy fason bielizny dla niemowląt 
starszych. Są to kombinezki z try­
kotu bawełnianego, okrywające 
ciało niemowlęcia od szyi do stóp. 
Jest to zatem połączony w całość 
kaftanik, majteczki i pończoszki.

Zdawałoby się, że jest to bardzo 
szczęśliwy pomysł, gdyż „kombi­
nezki* 4 całkowicie ochraniają cia­
ło dziecka i pozatem są one miłe 
w dotknięciu, jak również dla oka.

Jednakże należałoby się pokrót­
ce zastanowić, czy taka bielizna 
jest higjeniczna i wygodna i czy 
wobec tego powinna znaleźć odpo­
wiednie zastosowanie.

Rozpatrzymy kolejno z różnych 
punktów widzenia właściwości tych 
kombinezek.

A zatem, czy jest wygodnie ubie­
rać niemowlę w taką kombinezkę, 
gdy nawet niewiadomo, czy lepiej 
najpierw wkładać ją na rączki, czy 
na nóżki. Pozatem będzie kłopot­
liwe zdejmowanie tej kombinezki.

Dalej, czy można sobie wy­
obrazić, ażeby niemowlę mogło ca­
ły dzień przebywać w jednej kom- 
binezce. Co będzie, jeżeli odda 
mocz, zaślini, lub też zwymiotuje? 
Oczywiście takie dziecko musi być 
przebrane.

I tutaj zamiast zdjąć majteczki 
bądź kaftaniczek, musimy rozbie­
rać całe niemowlę, i jeżeli mamy 
czysty komplet, znów mozolnie 
ubierać dziecko. A czy nie łatwiej 
w razie potrzeby zmienić same 
majteczki, lub kaftaniczek, lub 
pończoszki? Wkładanie pieluszki i 
ceratki do majteczek, jak to czynią 
niektóre matki, jest też absolutnie 
przeciwskazane. Nie chroni to bie­
lizny od zmoczenia, a często odpa­
rza i odgniata dziecko.

Pozatem należy jeszcze poruszyć 
sprawę szczelnego okrywania całe­
go ciała. Wiemy, że skóra nasza 
bierze również udział w procesie 
oddychania, musi zatem nie być 
stale szczelnie okrytą. Wiemy 
wszyscy, że gdy rozwijamy niemo­
wlę z pieluszek, zaczyna ono się 
cieszyć i uśmiechać i każda matka 
w ciągu dnia pozostawia dziecko 
na jakiś czas, aby bawiło się nie- 
okryte. Dlaczegóż więc starsze nie­
mowlęta, które tak samo wymaga­
ją tego oddychania i parowania 
przez skórę, ubierać w taki pan­
cerz.

Lepiej znacznie pozostawić pew­
ne odcinki ciała bez szczelnego 
okrycia. Tembardziej, że zimna 
nie potrzebujemy się obawiać, 
gdyż w razie chłodu każde nie­
mowlę ma długą sukienkę, która
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okrywa, że się tak wyrażę, nieu- kombinezki, nie może znaleźć za- 
szczelnione części ciała. stosowania.

Zdaje się zatem, że dla wyżej po­
danych powodów bielizna taka, jak Dr. Z. Glińska

Odpowiedzi na najczęstsze 
pytania matek.

Kiedy i w jaki sposób odłączać 
dziecko od piersi?

1. Kiedy zazwyczaj odłącza się 
dziecko od piersi?
Całkowite odłączenie dziecka od 

piersi odbywa się najczęściej mię­
dzy 10 i 11 mieś, życia.

2. Dlaczego w tym czasie odłącza­
my dziecko od piersi?

Wtedy bowiem: I—pokarm mat­
ki nie zawiera już w dostatecznej 
ilości wszystkich tych składników, 
które są niezbędne dla prawidło­
wego rozwoju dziecka; II — prze­
wód pokarmowy niemowlęcia jest 
już dostatecznie przygotowany do 
trawienia innego pożywienia.

3. Czy można odłączyć dziecko od 
piersi wzceśniej?

Można, ale tylko wtedy, gdy z 
ważnych powodów (brak pokar­
mu, ciężka choroba matki) dalsze 
karmienie jest niemożliwe. Należy 
dążyć wszelkiemi sposobami do 
nieodłączania dziecka od piersi 
przynajmniej w ciągu pierwszych 
3-ch miesięcy życia.

4. Dlaczego tak usilnie należy się 

starać, by zapewnić dziecku po­
karm naturalny przynajmniej 
w I kwartale życia?

Bo wtedy narządy trawienne nie­
mowlęcia są bardzo mało przysto­
sowane do trawienia mleka kro­
wiego. Naogół im starsze niemowlę, 
tem łatwiej uniknąć zaburzeń żo- 
łądkowo - jelitowych przy odłącza­
niu go od piersi.

5. W jaki sposób odłączać dziecko 
od piersi: gwałtownie, czy też 
stopniowo?
Dziecko należy odłączać od pier­

si stopniowo.

6‘. Dlaczego?
Przy gwałtownem odłączaniu od 

piersi wiele dzieci zapada na cięż­
kie schorzenia żołądkowo - jelito­
we.

7. Co jest przyczyną zapadania 
tych dzieci na zaburzenia żołąd­
kowo - jelitowe?
Brak przystosowania się jelit do 

nagle zmienionych składników po­
żywienia (zaburzenia w wydziela­
niu soków trawiennych, w fermen­
tacji, wchłanianiu i t. p.).
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8. Czy można latem odłączyć dziec­
ko od piersi?

Nie można. Odłączać od piersi 
należy w chłodnej porze roku. 
.9. Dlaczego?

W czasie upałów: 1) ustrój 
dziecka jest bardziej skłonny do 
zapadania na cierpienia żołądko- 
wo - jelitowe; 2) trudniej w tym 
czasie uchronić mleko przed „ze­
psuciem".
10. .1 co, jeśli mimo wszystko zaj­

dzie potrzeba nagiego odłącze­
nia dziecka od piersi?

Wtedy należy zebezpieczyć kar­
miącą przed niepożądanemi skut­
kami nagłego przerwania karmie­
nia, a niemowlęciu podawać odpo­
wiednią mieszankę zarówno co do 
jej składu, jak i ilości. 

szcza przy gwałtownem prze­
chodzeniu na karmienie sztucz­
ne?

By nowowprowadzane pożywie­
nie dawkować ostrożnie; lepiej 
dać początkowo porcję zamałą, niż 
przekroczyć granicę tego, co się 
dziecku należy.
72. .4 w jaki sposób zabezpiecza 

się karmiącą?
Karmiącej zaleca się wtedy wy­

sokie podwiązanie piersi i zażywa­
nie środków moczopędnych lub 
rozwalnia j ących.
73. O czem jeszcze należy pamię­

tać przy odłączaniu dziecka od 
piersi?

Że można odłączyć od piersi tyl­
ko dziecko zdrowe.

li. O czem trzeba pamiętać zwła- Dr. P. Wójciak

Chemiczna Fabryka dawniej Sandoz, Bazyleja, Szwajcaria

„CALCIUMXŚ\SANDOZ“
-------------------------------------------SANDOZ--------------------------------------------  

stuprocentowo czysty, bez żadnych domieszek, a przez to najtańszy 

preparat wapniowy 
w

gruboziarnistym proszku, tabletkach czekoladowych 
lub tabletkach musujących, które dają bardzo smaczną 

limoniadę.
Prosimy poradzić się lekarza i żądać w najbliższej aptece. 
Marka „SANDOZ" jest marką światową, gwarantuje wysoką klasę produktu.
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Podsłuchane rozmowy
Uświadamianie dziecka.

1
— Mamusiu —kto przyniósł me­

go braciszka do nas?
— Dlaczego pytasz o to, Tadziu? 

Marysia śmieje się, mówi, że 
bocian, a ciocia mówi, że aniołek. 
Jeżeli aniołek, to Ty go widziałaś, 
Mamusiu?

— Nie, Tadziu, i Marysia i Cio­
cia żartowały, braciszek twój uro­
dził się tak samo, jak i ty. Siądź 
tu, u Mamusi na kolanach, to ci 
opowiem.

— Opowiedz, to będzie pewnie 
ciekawe.

— I ciebie, Tadziu, i małego Ja­
sia nosiła twoja mamusia długo, 
długo w brzuszku.

— W brzuszku? O, w tym brzu­
szku ?

— W tym samym. Pierwej by­
liście malutkimi, o, takimi. A po­
tem rośliście w brzuszku matki, 
byliście coraz więksi, więksi, za­
częło wam być ciasno, chcieliście 
jeść.

— 1 krzyczeliśmy?
Wtedy nie, ale jak wyszliście 

z brzuszka, to był dopiero krzyk!
— To i teraz Jaś tak krzyczy?
— I teraz, bo jeszcze mały, ale 

ty już jesteś duży i nie krzyczysz. 
1 nawet zapomniałeś, jak to było 
z tobą, gdy byłeś malutki.

— A czy ja też mogę mieć takie 
małe dziecko w brzuszku?

budynie Oetkera
Dr. /ł. O e t k e r
Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski

— Nie, bo ty jesteś chłopczy­
kiem, mogą je mieć tylko kobiety.

— To Marysia może, i ciocia, i 
Ewunia?
— Marysia i Ewunia mogą, bo są 

jeszcze młode, mogą wyjść zamąż. 
Bo przecież trzeba, żeby był tatuś 
dla dzieciątka. Jakże chcesz, by 
żyło bez swego tatusia? Ale ciocia 
to już nie, bo już nie jest młoda.

— A chłopiec nigdy nie może no­
sić dziecka w brzuszku?
— Chłopiec nie. Zresztą to nie ła­

two. Jest ciężko, brzuszek boli, gło­
wa boli, kobieta jest słaba, często 
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irytuje się. A potem, jak dzieciąt­
ko wychodzi z brzuszka, to tak bo­
li, tak boli, że aż trudno wytrzy­
mać.

— I ciebie tak bolało?
— 1 mnie, ale nie zaczynaj pła­

kać, bo mamusia już zapomniała 
i mamusi było bardzo przyjemnie, 
jak potem usłyszała twój glos.

— I Ewunia też tak samo uro­
dziła się?

— Tak samo. Wszyscy ludzie 
tak samo. Każdy miał swoją ma­
mę, która go wynosiła, potem wy- 
karmila. Nietylko ludzie, ale i 
zwierzęta.

— To Mruczusia, jak była taka 
gruba, a potem miała kocięta, to 
też one były w brzuszku?

— Tak. Ale pamiętaj, Tadziu, że 
najładniejsza rzecz na świecie i 
najpoważniejsza, to właśnie mieć 
małe dzieci, bez tego skończyłby 
się świat. Nie trzeba więc nigdy z 
tego żartować, i jeżeli inne dzieci 
będą kiedy żartowały, to im po­
wiedz, że to brzydko, powiesz?

— Powiem. Ale z Ewunią mogę 
o tern porozmawiać, prawda?

— Z Ewunią możesz, bo to two­
ja siostrzyczka cioteczna i nawet 
starsza od ciebie.

Zdrowe, silne i ener­
giczne jest dziecko, od­
żywiane codziennie 
Ovomaltynę Dra Wan- 
dera. Ovomaltyna za­
wiera wszystkie sub­
stancje odżywcze, nie­
zbędne dla prawidło­
wego rozwoju organiz­
mu orazczynnewitaminy 
wzrostu, odznacza się 
wyśmienitym smakiem.

Do nabycia w aptekach, skła­
dach aptecznych i większych 
sklepach kolonjalnych od zł. 1.20 

za puszkę.
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— To zawszę można ze starszymi 
od siebie, a z młodszymi nie?

Młodszym nie potrafisz wy­
tłumaczyć, nie zrozumieją. Ty co 
innego, ty masz już sześć lat, je­
steś duży i rozumny chłopczyk. A 
jeżeli kiedy jeszcze raz zechcesz o 

co zapytać, o dzieci, albo o zwie­
rzątka, to przyjdziesz do mnie, 
mamusia ci najlepiej wytłumaczy. 
Dobrze?

— Dobrze. A teraz zrób mi la­
tawca na czerwonym sznurku.

I. Mackiewicz-Orłosiowa.

STRACH.
Dziecko, jako istota słaba, nie 

mogąca obronić się i jako istota 
nieświadoma życiowych rzeczywi­
stości — skłonne j est do obaw i lę­
ków bez liku.

Boi się dziecko często własnych 
przywidzeń, boi się nieznanego, boi 
się zczasem także już i tego, co zna 
jako wrogie sobie z doświadczenia. 
Ten ostatni lęk jest już uprawnio­
ny, jest pożyteczny, jest punktem 
wyjścia ostrożności roztropnej.

Ale instynkt samozachowawczy 
działa u dziecka często mylnie, 
choć może kiedyś, gdy powstał, 
miał rację bytu. Do takich usta­
wicznych lęków należy tak między 
dziećmi rozpowszechniona obawa 
ciemności i osamotnienia. Obawa ta 
dziś jest bezpodstawna, choć kiedyś 
w czasach przedhistorycznych by­
ła aż nadto uzasadniona. Ongi noc 
i ciemność dawały przemoc zwie­
rzowi drapieżnemu nad człowie­
kiem, który nic widzi w ciemno­
ściach, a dziecko samotne musiało 
stać się w bardzo prędkim czasie 
pastwą krążących dookoła drapież­
ników. Dziś leży ono w łóżeczku z 

siatką — i po zgaszeniu światła, 
drży z lęku, jak przedtysiącletni 
jaskiniowiec!

Ponieważ strach wogóle jest u- 
czuciem nadzwyczaj dręczącem i 
wywierającem ujemny wpływ na 
fizyczny i psychiczny rozwój dziec­
ka, powinniśmy uczynić, co jest w

WYRÓB KRAJOWY

PERCAINAL „Ciba"
Maść znieczulająca 

Uśmierza bóle i swędzenie

Bolesność brodawek sutkowych (pęk­
nięcia, owrzodzenia i t. p).

Zapobieganie nadmiernemu opaleniu 
i występowaniu piegów.

Niebolesne usuwanie włosów w ko­
smetyce.

Oparzenia zwykłe i słoneczne. 
Świąd u dzieci i dorosłych.
Higieniczne utrzymanie noworodka 

(odleżyny, wyprzenia, egzemy).
Już jedno posmarowanie złagodzi ból 
i swędzenie, dziecko przestaje płakać 

i spokojnie zasypia.
Maść ta winna się znaleźć 

w apteczce podręcznej każdej 
rodziny! 

Tuby po 20 i 40 g. 
Pabjanicka Spółka Hkcyjna 

Przemysłu Chemicznego
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naszej mocy, by wychowanek nasz 
jaknajmniej tego rodzaju psycho- 
stanów miał do przeżycia.
Nie należy tylko spodziewać się, że 

dojść się da do tego celu, do nasta­
wienia dziecka na odwagę, spokój, 
ufność, unikając najpilniej wszyst­
kiego, co może być dziecku pre­
tekstem do jakichbądź obaw\

Pewnie, że straszyć dzieci bajka­
mi o babach z workiem, cyganach, 
kominiarzach i t. p., niewolno. Teo­
retycznie przynajmniej wszyscy to 
dziś uznaliśmy. Ale palenie światła 
przy śpiącem czy nieśpiącem dziec­
ku, siedzenie przy niem, gdy wła­
ściwie nie potrzebuje obecności 
.starszych, strzeżenie go przed cie­
niem nawet nieistniejących niebez­
pieczeństw, jest właśnie doskona­
łym środkiem do wychowania w 
dziecku tchórzostwa, do zapewnie­
nia mu właśnie najczęściej udręki 
najróżnorodniejszych lęków. Dziec­
ko stale „pilnowane", nieznające 
mroku ani samotności, będzie na­
rażone pomimo całej naszej troskli­
wości na chwile lęku. Samo ciągłe 
nasze czuwanie ustali się w świado­
mości dziecka, jako stwierdzenie, 
że na nie czyha bezustannie coś 
groźnego. Jeżeli nie dopuścimy 
żadnego uzasadnionego pretekstu 
do obawy, nie zdołamy przez to sa­
mo odczynić rojeń podrażnionej 
wyobraźni. Ustawiczna ochrona 

zrobi z dziecka tchórza, nie zrobi 
go ostroźnein, gdyż nie da mu od­
różnić bezpiecznego od niebezpiecz­
nego.

Najpewniejszym środkiem ochro­
ny przed depresją moralną wszel­
kiego rodzaju strachów, jest jedy­
nie budzenie w dziecku uczucia 
pełnego zaufania, że od istotnych 
niebezpieczeństw potrafimy je u- 
chronić, i nastawienia odważnego 
wobec drobnych niebezpieczeństw.

Dlatego nie będzie celowem ani 
manifestowanie obojętności wobec 
przerażeń dziecka, zostawiając je, 
pod pretekstem hartowania, włas­
nym siłom, ani okazywanie wiecz­
nych obaw'. I lęk i odwaga są za­
raźliwe.

Najłatwiej jest wdrożyć dziecko 
do nieodczuwania lęku przed sa­
motnością czy ciemnością od pierw­
szych tygodni jego życia. Wtedy 
ono jeszcze nie jest skłonne do wy­
obraźniowych strachów i zanim 
dorośnie do ich możliwości, winno 
już „przyzwyczajać się” do usypia­
nia samo w ciemnym pokoju.

(Idy jednak bądź przez zaniedba­
nie tych dobrych nawyków 
od początku, bądź z jakichś innych 
przyczyn (po chorobie, po jakimś 
przygodnym wypadku, przerażają­
cym dziecko i t. p.) starsze już 
dziecko objawi skłonność do nieu­

zasadnionych strachów, starać się 
trzeba przyjść mu wtedy z pomocą, 
ale z rozsądną, do stosownych na­
stawień pobudzająca pomocą psy­
chiczną.

Udawało mi się rozproszyć ner­
wowe lęki u nieco starszych dzieci, 
wskazując im — w’ opowieści sto­
sownie ułożonej, praźródło tych 
obecnie bezpodstawnych obaw'. Ro­
bi to dobre wrażenie, bo nie przy­
gnębia dziecka wyrokiem: jesteś 
tchórzem, to wstyd bać się, wyjść 
do ciemnego pokoju, wstyd chować 
głowę pod kołdrę i dygotać ze stra­
chu, bo zgasili światło" i t. p. Tu, 
przeciwnie, prawie usprawiedliwia­
jąc te „strachy", podkreślając zara­
zem ich bezpodstawność, malując 
prawdziwe niebezpieczeństwa w 
bycie dzikiego człowieka, wywołu­
je się wrażenie bezpieczeństwa i 
pewności wśród cywilizowanego ży­
cia: kontratst bezwiednie dodaje 
otuchy, utwierdza w poczuciu ra­
dosnego bezpieczeństwa, bezrozum- 
ny lęk nie gnębi dziecka, jak świa­
domość jakiegoś hańbiącego kalec­
twa, tylko przedstawia mu się, jak 
błąd, który da się naprawić.

Jako pomoc psychiczną dobrze 
jest poddać dziecku przed snem 

coś do obmyślenia, np. zaczynam 
opowieść, przed uśnięciem i urywa­
jąc ją, mówię: „Kiedy będziesz 
miała chwilę ciszy, wymyśl koniec 
tej opowieści — zobaczymy, czy 
będzie podobny do tego, który ci 
opowiem jutro". Albo i „fetysz" nie­
kiedy przyda się: dziecko, nie mo­
gące usnąć samo, doskonale uśnie, 
gdy będzie miało lalkę czy Misia 
obok siebie, albo jasiek „pachnący 
mamusią".

Nie trzeba ustąpić, siedzieć przy 
usypianu, palić światło, ale nie 
trzeba również nagle żądać zmiany, 
o ile nie o grymasy idzie, tylko o 
nerwowe lęki. Dobrze będzie, zwła­
szcza, jeżeli „strachy" pojawiły się 
po jakimś wstrząsie czy chorobie, 
narazić poczynić pewne ustępstwa. 
Zostawiać drzwi od pokoju, gdzie 
dziecko ma usnąć, uchylone do po­
koju oświetlonego, gdzie przebywa­
my. Czasem łatwiej dziecko uśnie, 
gdy od czasu do czasu przyjdziemy 
niby coś zabrać, czy ułożyć w jego 
pokoju, niekiedy przyjdzie nawet 
pod jakimś pretekstem, dłużej w 
nim zosta''. słow’em, nie przyśpie­
szając sprawy, dążymy do obudze­
nia poczucia bezpieczeństwa.

if Benisławska

"Dziecko spocone?-Przqsilfi*  "Pudrem "BebeSiofmana
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Ze skrzynki do listów.
Słówko o gazach u dzieci.

Pani Józefa K. w Piotrkowie. 
Trudno tak na dystans orzec, czy 
to są istotnie gazy, albo, jak się po­
wszechnie mówi „wiatry“ u maleń­
kiego Pani bobasa, należy jednak 
sądzić, że tak, bo podane przez Pa­
nią objawy takie przypuszczenie 
nasuwają. Jak zapobiegać nad­
miernemu gromadzeniu się gazów 
w przewodzie pokarmowym u 
dziecka, jak taki stan leczyć, o tern 
parę słów podam niżej. A tymcza­
sem za j mierny się wyjaśnieniem, 
co to za gazy gromadzą się u dziec­
ka i jak z niemi walczyć?

Właściwie gazy te w przewodzie 
pokarmowym u dziecka powstają 
z powietrza, które dziecko połyka 
wraz z pokarmem i śliną, jak rów­
nież zjawia się w wyniku czynno­
ści trawiennych i fermentacyjnych. 
Jest to zjawisko normalne. Niekie­
dy jednak gazów tych może gro­
madzić się w przewodzie pokar­
mowym nadmierna ilość, a wyda­
lanie ich jest niedostateczne. Wte­
dy to właśnie zgromadzone na tym 
czy innym odcinku przewodu po­
karmowego gazy te tworzą wzdę­
cia i ból, na który dziecko reaguje 
w sposób szczególny. Nagle po­
wstały, przeraźliwy krzyk w dzień 

lub wśród ciszy nocnej, potrafi w 
jednej minucie zmobilizować całą 
rodzinę. Koło dziecka zaczyna się 
ruch. Idzie rycyna, troisty proszek, 
brzuszek smaruje się zieloną oli­
wą, robi się lawatywę. Widocznie 
pomogło, bo dziecko przestało pła­
kać, ale po kilku, kilkunastu mi­
nutach znowu zaczyna kurczyć 
nóżki, a potem przeraźliwie płacze. 
Bezradni rodzice robią to lub owo: 
clnwtaią gorącą fajerkę, butelkę 
z gorącą wodą, kładą kompres na 
brzuszek, noszą, uspokajają dziec­
ko, jak mogą. Krzyk dziecka słab­
nie, przerywa się, dziecko zasypia 
i już wiecej nie krzyczy przez dłu­
gie godziny, nieraz uspokaja się 

tygodni; zdarza 
się nierzadko, że potrafi ono z 
przerwami krzyczeć przez kilka 
miesięcy. Gromadzący się w żołąd­
ku i kiszkacli gaz i powstające w 
związku z tern kurcze w poszcze­
gólnych odcinkach przewodu po­
karmowego, mogą wywołać ból i 
krzyk dziecka lak przeraźliwy i 
niepokojący dla otoczenia.

C.o robić w takich wypadkach?
Staramy się z jednej strony 

uwolnić przewód pokarmowy z 
nadmiaru gazów, z drugiej zaś 
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strony dążymy do osłabienia kur­
czów żołądkowo - kiszkowych. Ro­
biąc lawatywkę, zakładając rurki 
gumowe do kiszki stolcowej, czę­
sto zdołamy odprowadzić pewną 
ilość gazów, a ciepły kompres na 
brzuszek, gorąca kąpiel może 
wpłynąć hamująco na częste kur­
cze kiszek i żołądka. Niekiedy uło­
żenie dziecka na brzuszku, na le­
wym lub prawym boku, może spra­
wić dziecku ulgę, bo skupione ga­
zy w tem czy innem miejscu mo­
gą ulec przemieszczeniu przy zmia­
nie ułożenia dziecka. Masaż brzu­
szka niekiedy jest skuteczny.

Mówię tu tylko o środkach do­
raźnych, kiedy widzi się, jak bied­
ne dziecko wije się z bólu, a chcia- 
łoby się jakoś natychmiast mu po­
móc. Nie można takiego leczenia 
uprawiać na własną rękę długo, 
lepiej w takich wypadkach w cią­
gu kilkunastu godzin zasięgnąć po­
rady lekarskiej.

Nie wszystkie dzieci chorują na 
„wiatry", bo nie u wszystkich dzie­
ci gromadzi się tych gazów za du­
żo, a wydala się z przewodu po­
karmowego niedostatecznie.

Jeżeli wyliczę najczęstsze przy­
czyny nadmiernego połykania po­
wietrza przez dzieci, jak również 
nadmiernego wytwarzania się tych 
gazów na terenie przewodu pokar­
mowego, a jednocześnie niedosta­
tecznego wydalania tych gazów 
przez kiszkę stolcową, to stąd wy­
nikną wskazówki, jak należy te­
rnu zapobiegać.

Ssanie smoczka, ssanie palusz-

Pomarańcze.

Po ukazaniu się pomarańcz zna­
leźć można w każdym prawie kąci­
ku, przeznaczonym dla pani domu, 
najrozmaitsze przepisy na przy­
rządzenie przeróżnych potraw.

Ze względu na zbliżające się 
święta uważamy za wskazane po­
dać poniżej przepis na przyrządze­
nie niedrogiego, a doskonałego tor­
tu pomarańczowego, który na każ­
dym stole świątecznym miłe będzie 
widziany.

Do przyrządzenia tortu poma­
rańczowego należy ubić na wol­
nym ogniu piankę z 6 jaj, 15 dkg. 
cukru, dodać 5 dkg. Mąki 10 dkg. 
mączki „Gustin" D-ra Oetkera, 4 ł. 
wody, % buteleczki olejku cytryn. 
D-ra Oetkera i do tego rozczynu 
wsączyć soku z 3 pomarańczy, na­
stępnie włożyć masę do wysmaro­
wanej masłem tortownicy i piec 
na ogniu około 20 minut. Po wy­
stygnięciu pokrajać na trzy war­
stwy, zwilżyć sokiem z jednej po­
marańczy i przekładać kremem, 
sporządzonym z budyniu D-ra Oet­
kera, z soku pomarańczowego i 
pianki z białka.

W ten sposób przygotowany 
tort posmarować lukrem (10 dkg. 
cukru (pudru), łyżkę soku poma­
rańczowego z wodą), i przybrać 
kawałkami pomarańcz.

ków przez dzieci, katar nosa, sap­
ka, wadliwa pozycja podczas kar­
mienia dziecka, bo zamiast prawic 
pionowej — pozioma, źle wyrobio-
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na pierś karmicielki, zbyt częste 
karmienie dziecka, zbyt mały 
otwór w smoczku, jeżeli dziecko 
jest na sztucznym pokarmie — oto 
najczęstsze przyczyny zbyt .obfite­
go połykania powietrza przez dzie­
ci. A znowu przekarmienie, nie­
prawidłowe odżywianie, a stąd po­
wstałe zaburzenia kiszkowo - żo­

łądkowe mogą sprzyjać nadmier­
nemu gromadzeniu się gazów po­
chodzenia wewnętrzno - trawien­
nego, przewlekłe zaś zatwardzenie 
może się przyczyniać do niedosta­
tecznego wydalania tych gazów z 
przewodu pokarmowego.

Dr. St. średnicki

Odpowiedzi na
Treści lekarskiej.

1. Pani J. Garbinie. Odpowiedź 
na list Pani umieściliśmy w Nr. 6. 
Ilość cukru, którą należy dodawać 
do każdego posiłku, powinna się 
wahać od IJ/2 do 2 łyżeczek od 
herbaty. Posiłków bezmlecznych w 
4-ym kwartale życia dziecka moż­
na nie słodzić.

2. Pani D. Schumerowej. Zrzu­
canie i wymioty niemowlęcia dają 
się obserwować nie tylko u dzieci 
przekarmionych, ale i niedokar- 
mionych. Wobec małych przybyt­
ków wagowych należy przedewszy- 
stkiem ustalić, ile dziecko wypija 
pokarmu. Soki z owoców i jarzyn 
niemowlę karmione piersią może 
dostawać dopiero w 4 — 5-ym mie­
siącu, o ile tylko Pani sama spoży­
wa owoce w dostatecznej ilości i o 
ile niema jakichś specjalnych 
wskazań do icli wcześniejszego 
stosowania (decyduje o tern lekarz 
domowy). Soki nie zastępują po­
karmu.

3. Pani E. Iłachnolskiej. 8-mie- 

listy rodziców.
sięczna córeczka Pani powinna 
mieć zaszczepioną osję w kwietniu 
lub maju. W sprawie odłączenia 
dziecka od piersi odsyłamy Panią 
do artykułu D-ra P. Wójciaka.

4. Pani H. li. Odpowiedź na swo­
je pytania w sprawie wyprawki 
dla noworodka znajdzie Pani w 
Nr. 1 z roku 1934.

5. Pani M. Dubiskiej. Wyjazd z 
dzieckiem do miejscowości uzdro­
wiskowej po przebytej grypie jest 
bardzo wskazany. Przyczyni się to 
do podniesienia sił dziecka, a z 
drugiej strony zabezpieczy je w 
znacznym stopniu od ponownego 
zakażenia. Przepisany przez leka­
rza Jcmall Wandera jest doskona­
łą kombinacją tranu i ekstraktu 
słodowego. Dzieci go znoszą dosko­
nale.

Treści pedagogicznej.

6. Pani A. Płockiej. Samogwałt 
we wczesnem dzieciństwie należy 
traktować za jeden z objawów lub 
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skutków nerwowości dziecka. Nie 
neleży przez kary i ciągłe perswa­
zje zbytnio kierować uwagę mło­
docianych na ten nałóg. Natomiast 
należy pamiętać o rzeczach nastę­
pujących: dziecko powinno prze­
bywać dużo na świeżem powietrzu; 
jego naturalna żywość powinna 
mieć odpowiednie pole do wyłado­
wania się. Wskazana jest gimna­
styka, gry ruchowe. Należy zwra­
cać uwagę na to, żeby dziecko nie 
przebywało dłuższy czas bez nad­
zoru, gdyż to mu umożliwia ona­
nizowanie się. Również starać się 
należy o to, żeby dzieciak nie miał 
za dużo wolnego czasu i żeby za­
wsze byl czemś zajęty. A przede- 
wszystkicm należy unikać wszyst­

kiego tego, co może pobudzać se­
ksualnie: nie pieścić dziecka za 
dużo. Przeciwskazanem jest bra­
nie dziecka na kolana, gdyż to 
drażni jego narządy płciowe. Z te­
go powodu należy też unikać ta­
kich zabawek, jak np. drewniane 
koniki.

Ważną jest też sprawa djety. 
Nie należy zbyt obficie karmić 
dziecka. Usunąć zupełnie pokarmy 
ostre. Dawać mniej mięsa i jaj.

Na noc nie okrywać za ciepło.
Dobre są nacierania zimną wo­

dą, zimne natryski. Ale zabiegi 
wodolecznicze należy przeprowa­
dzać b. ostrożnie, żeby nie wywo­
łać zbytniego wstrząsu u dziecka.

7. Pani K. Wróblewskiej. Aby 

DLA DZIECI
KTÓRE NIE ZNOSZĄ TRANU

SMACZNY

J E COROL
Mag. BUKOWSKIEGO

Wzmacnia kości, zwiększa apetyt, 
daje znaczną poprawę wagi i sta­

nu ogólnego.

Jest tylko jeden JECOROL Bukowskiego
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.
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nakłonić Zosieńkę do picia tranu, 
radzimy zorganizować następują­
cą zabawę. Niech Zosieńka daje 
swojej chorej lalce tran do picia. 
Taka zabawa, kilkakrotnie powta­
rzana, zwykle przezwycięża w 
dziecku niechęć do pewnych pły­
nów.

8. Pani Ninie Wolskiej. Wycho­
wując dzieci, należy, o ile możno­
ści unikać kar, przedewszystkiem 
bicia. Chłosta zabija w dziecku 
uczucie godności własnej, a ból to­
warzyszący jej, może wzbudzić 
uczucie płciowego podrażnienia, 
Również poczucie bólu moralnego, 

a więc upokarzanie dziecka, może 
spowodować przedwczesne podraż­
nienie seksualne.

Najwłaściwszy już jest t. zw. sy­
stem kar naturalnych. Polega on 
na tern, że np., gdy dziecko nie­
grzecznie się przy stole zachowuje, 
je oddzielnie. Gdy podczas wspól­
nej zabawy uderzy jakieś dziec­
ko, musi się samo potem bawić i 
t. p. Należy dziecku wytłumaczyć, 
że separujemy je od otoczenia nie 
dlatego, żeby mu zrobić przykrość, 
ale tylko w tym celu, żeby ono nie 
przeszkadzało i nie mogło krzyw­
dzić swoich towarzyszy.

KUCHNIA ML
STACJI OPIEKI NAD

E C Z N A

MATKA I DZIECKIEM
LITEWSKA 16. TELEFON 8.29-43

PRZYGOTOWUJE: wszelkie

mieszanki przepisane przez 

lekarza dla niemowląt zarów­

no zdrowych jak i chorych.

nim
Informacje telefoniczne od 2.30 do 4-ej pp. Zamówienia przyjmuje się 

od g. 8-ej do g. 3-ej pp.

UWAGA: Od 1.XI. 207. zniżka cen. Na żądanie mieszanki 
odsyła się do domu.


